Protokół wyjazdowego posiedzenia 
Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki 
w dniu  21 kwietnia 2026r.
w  Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym w Jaworku
w godz. 1400- 1600

Ad. pkt 1 Posiedzenie otworzyła   Przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki. Powitała członków Komisji i zaproszonych gości. 

Ad. pkt 2 
              W posiedzeniu uczestniczyło 10 członków Komisji. Nieobecna była Starosta Węgrowski Ewa Besztak. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.
         Ponadto w posiedzeniu udział wzięli: Dyrektor Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego w Jaworku Mariusz Dobijański, Naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki Sylwia Rybak.

Ad. pkt 3 Przewodnicząca Komisji Brygida Górniaczyk przedstawiła porządek obrad 
w brzmieniu jak niżej i poprosiła o zgłaszanie uwag i wniosków:

1. Stwierdzenie quorum.
2. Otwarcie posiedzenia.
3. Przyjęcie porządku posiedzenia.
4. Organizacja pracy w Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym w Jaworku.
5. Informacja na temat planowanych profilów oraz liczby klas pierwszych  w poszczególnych szkołach ponadpodstawowych prowadzonych przez Powiat Węgrowski.
6. Zaopiniowanie projektów uchwał na XXII sesję Rady Powiatu Węgrowskiego.
7. Sprawy różne.
8.  Zamknięcie posiedzenia.

Do powyższego uwag i wniosków nie zgłoszono.

Ad. pkt 5 Naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki Sylwia Rybak przedstawiła Informacja na temat planowanych profilów oraz liczby klas pierwszych  w poszczególnych szkołach ponadpodstawowych prowadzonych przez Powiat Węgrowski (załącznik nr 2 do Protokołu).

Ad. pkt 6 Komisja nie opiniowała żadnych projektów uchwał na XXII sesję Rady Powiatu Węgrowskiego.

Ad. pkt 4 Komisja zapoznała się z organizacją pracy w Młodzieżowym Ośrodku Wychowawczym w Jaworku.
            Dyrektor MOW w Jaworku Mariusz Dobijański powiedział, że ciasto, którym częstuje się Komisja przygotowane jest przez wychowanków, chłopcy pomagają również w przygotowaniu obiadu. Panie kucharki, które nie mają przygotowania pedagogicznego zgodziły się wspomóc nauczycieli zawodu w tym, aby realizować te zajęcia no to mamy możliwość tego, aby chłopcy odbywali praktyki tu na miejscu i dzięki temu chłopcy nie muszą odbywać praktyk na zewnątrz, niema potrzeby korzystania z pracodawców zewnętrznych, pewnie też nie byłoby łatwo ich pozyskać.
          Decyzja, która została podjęta odnośnie szkoły branżowej to była trafna decyzja, gros wychowanków trafiających do MOW to wychowankowie szkoły branżowej.     Oprócz tego prowadzimy Szkołę Podstawową klasę VII i VIII, z różnych przyczyn Dyrektor nie godzi się, aby przyjmować młodsze klasy, organizacyjnie też nie ma takiej możliwości. Ośrodek jest przygotowany, aby przyjmować 64 chłopców, 4 klasy 16 osobowe to i tak jest optymalna liczba, jaka może się uczyć w tej w szkole.
           Na dzień dzisiejszy mamy klasę VII, VIII Szkoły Podstawowej łączoną, klasę I, klasę I łączoną z II, klasę II łączoną z III Szkoły Branżowej. Szkoła Branżowa kierunek kucharz. Technikum na razie jest uśpione z powodów organizacyjnych, warunków lokalowych.
          Kadra pracująca w Ośrodku, to kadra bardzo specjalistycznie przygotowana, jeżeli chodzi o wychowawców wszyscy mają ukończone studia wyższe na kierunku resocjalizacja bądź socjoterapia. Dodatkowo, ponieważ jesteśmy placówką rewalidacyjną również studia z oligofrenopedagogiki, czyli wszyscy mają skończone co najmniej dwa kierunki i oprócz tego często jeszcze są terapeuci. Nauczyciele są wieloprzedmiotowi, wszyscy mają przygotowanie do nauczania każdego z przedmiotów, który został im powierzony, czyli nie ma tutaj potrzeby uzyskiwania zgody Kuratorium na zatrudnienie bez kwalifikacji.
            Chłopców na dzień dzisiejszy skierowanych razem z niedoprowadzonymi jest 64, czyli nie ma wolnych miejsc. Fizycznie na dzień dzisiejszy na terenie Placówki przebywa 46 chłopców, kilku jest na ucieczce, kilku jest na niepowrotach, kilku jest na zwolnieniach lekarskich, no i część jeszcze jest niedoprowadzona 9ucieka przed policją na tyle skutecznie, że jeszcze ich w Placówce nie ma). Chłopcy teoretycznie są w wieku od 13 do 18 lat z tym, że  dwunastolatków latków nie ma, jest dwóch czternastolatków, gros to są piętnastolatkowie, szesnastolatkowie, kilku uczniów zbliżających się do 18 roku życia i mam też na dzień dzisiejszy dwóch uczniów, którzy ukończyli 18 lat i do ukończenia etapu edukacyjnego są u nas w Placówce za zgodą Sądu, bo taka zgoda musi być i za zgodą Rady Pedagogicznej na ich wniosek.
              Jeżeli chodzi o strukturę ze względu na miejsce zamieszkania, to siłą rzeczy jest tak, że Komisja kierująca przy Ministerstwie Sprawiedliwości stara się tych chłopców umieszczać kierować do placówek, które nie są w bezpośredniej odległości od miejsca zamieszkania, gdzie jednak ta odległość jest kilkudziesięciokilometrowa przynajmniej. Taka jest polityka komisji kierującej, chodzi między innymi o zmianę środowiska, w którym ci chłopcy przebywają. Stąd też gros chłopców w MOW w Jaworku to są chłopcy z okolic i z Warszawy i z Białegostoku i z okolic Białegostoku, ale mamy wychowanków tak naprawdę z całej Polski, bo i Pomorze Zachodnie, i rzeszowskie, i  dolnośląskie (jest to skutkiem decyzji o przeniesieniu wychowanka z jednej placówki do drugiej, z różnych przyczyn te przeniesienia się odbywają). 
             Subwencja na wychowanka MOW wynosi ponad 100 tys. zł.
To, co jest trudnością, jeżeli chodzi o naszą pracę, to trudności, które wynikają przede wszystkim z kontekstu lokalowego.
   Trudnością jest brak sali gimnastycznej, trudno jest rozładować konstruktywnie energię 50 chłopaków w zimie. Chłopcy korzystają z terenu, który jest szeroki, duży, mamy boiska, inne rzeczy, które powstały również własnym sumptem. Korzystamy z tych miejsc od marca do listopada, ale te zimowe typowo miesiące są bardzo trudne. Skupienie 50 chłopców na jednym korytarzu przy 10 sypialniach, przy trzech sedesach to jest czasami sytuacja siedzenia na bombie, bo ilość różnego rodzaju sytuacji trudnych jest duża. Chłopcy są coraz bardziej zdemoralizowani dlatego, że są zaburzeni psychicznie. Jest to coś, co jest obserwowane nie tylko w ośrodkach wychowawczych, ale i w szkołach masowych, gdzie coraz więcej dzieci jest z problemami psychicznymi. A w Ośrodku w sposób szczególny. 12 lat temu podawaliśmy środki farmakologiczne wspierające ich funkcjonowanie 5, 6 chłopcom. Na dzień dzisiejszy więcej niż połowa z nich przyjmuje na stałe środki wyciszające, uspokajające, poprawiające koncentrację. Jest kilku chłopców z takimi zaburzeniami, że dużo nie trzeba, aby wybuchli. Agresja, autoagresja, rzucanie przedmiotami. Udaje nam się unikać konieczności używania środków przymusu bezpośredniego, aczkolwiek kilka razy w roku tego typu sytuacje też występują.
  Chłopcy tutaj żyją tak, jak się żyje w domu, czyli korzystają z wszystkiego tutaj, co możemy im zapewnić i co jesteśmy wobec nich zobowiązani zrobić, czyli i musimy im zorganizować czas wolny, i musimy zadbać o ich zdrowie, musimy leczyć ich stomatologicznie, musimy pomagać im, jeżeli dochodzi do jakichś urazów. Ucieczek było ok. 80 w ciągu roku, to kwestia 6, 7 chłopców, którzy mają silną potrzebę bycia poza Ośrodkiem z różnych przyczyn. To nie jest statystyka jakaś szczególna, ona może robić wrażenie, bo robi, ale w Polsce wiele ośrodków ma ucieczek ponad 200. To jest pewnego rodzaju specyfika placówki.
    Dyrektor Mariusz Dobijański powiedział, że podjął działania związane z remontem Domu Nauczyciela, który kończy. Był wyceniony na ponad 3 mln zł, ze środków Starostwa, w dużej części ze środków pozyskanych w postaci materiałów przede wszystkim Fundacji Liroy Merlin, z którą udało się nawiązać dobry kontakt, innych firm, które też wspierają, pomagają, no i w dużej części dzięki temu, że pracownicy-mężczyźni, którzy mają zdolności tzw. złotych rączek, potrafią zrobić wszystko wraz z chętnymi, zapaleńcami chłopcami.  Gros rzeczy wykonujemy sami, nie wszystko możemy (elektryka, hydraulika), ale wszystko co związane jest z rzeczami budowlanymi robią chłopcy.
    Wicestarosta Węgrowski Marek Renik podziękował Dyrektorowi za pozyskiwany środki, bo to powoduje, że ten wizerunek i w środku i na zewnątrz Ośrodka się zmienia, ale też chce powiedzieć, że Młodzieżowy Ośrodek wychowawczy nie jest Ośrodkiem samofinansującym się, tej subwencji nie starcza i my z budżetu powiatu dokładamy podobnie jak do innych szkół. Trzeba wziąć pod uwagę działalność Pana Dyrektora i zdolności organizacyjne mimo wszystko tych środków z podwyższonej subwencji nie starcza.
     Wicestarosta Marek Renik z uwagi na obowiązki służbowe opuścił posiedzenie Komisji. Od tej chwili Komisja obradowała w dziewięcioosobowym składzie.
                Komisja zapoznała się z warunkami lokalowymi Ośrodka (kuchnia, Dom Nauczyciela, ogród).

Ad. pkt 7 W punkcie „Sprawy różne” nie omawiano żadnych kwestii.

Ad. pkt 8 Wobec zrealizowania porządku posiedzenia Przewodnicząca Komisji Brygida Górniaczyk podziękowała członkom obu Komisji oraz zaproszonym gościom, po czym zamknęła posiedzenie.

Protokołowała:                                                             
                                                                                     Przewodnicząca Komisji
                                                                           Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki
Starszy Inspektor                                                     (-) Brygida Górniaczyk
   (-) Magdalena Dąbkowska                                                 
                                                                                                                         

